
i jednozna(!zne, które nie będą traktowane jako 
eksperyment. 

Poprawa jakości !WYkonywanych opracowań dotyczy 
tej części prac, które są 'Oceniane . bądź przez Komisję 
Dokumentacji Geologiczno-Inżynierskich, bądź przez 
inne fachDWe komórki. Spotyka się jednak szereg 
przypadków przedkładania do zatwierdzenia opra­
cowań zawierających niewłaściwie zaprojektowane lub 
udokumentowane badania geologiczno-inżynierskie, 
a także zawierające propozycje wykonywania badań 
dla bliżej niesprecyzowanych technicznie obiektów 
i wykonywania zbędnych prac badawczych. 

Spotyka się też przypadki, w których koszt tych 
prac przekracza nakłady na rzeczywiście konieczne 
badania geologiczno-inżynierskie. Systematyczne kory­
gowanie tych błędów przez Komisję Dokumentacji 
Geologiczno-Inżynierskich nie może jednak zastąpić 
konieczności uregulowania przepisami kwalifikacji 
i odpowiedzialności osób projektujących i wykonu­
jących badania geologiczno-inżynierskie. Podjęte przez 
CUG prace w tym kierunku powinny być w miarę 
możliwości szybko ukończone. 
Poważnym mankamentem wielu opraoowań jest 

niestaranna ich weryfikacja, w wyniku czego opraco­
wania zawierają wiele braków i usterek, które utrud­
niają lub uniemożliwiają korzystanie z projektu albo 
dokumentacji. Gruntowna analiza rozpatrywanych 
przez komisję opracowań jest zapewniona przez wpro­
wadzenie zasady, że odbywa się ona z udziałem geo­
logów-specjalistów z zakresu geologii inżynierskiej, 
przedsiębiorstwa projektującego lub dokumentującego 
badania, specjalistów z danej branży budowlanej, 
biura projektów oraz inwestora. 

Ocena ta obejmuje m.in. zagadnienia: 
l) zgodności opracowania z obDWiązującymi przepi­

sami; 
2) poprawności projektowanych lub wykonanych ba­

dań geologiczno-inżynierskich, wiarygodności 
przedstawionych materiałów w świetle znajomości 
budowy geologicznej i warunków geologiczno­
-inżynierskich terenu ; 

3) przydatności projektowanych lub wykonanych ba­
dań dla konkretnego zamierzenia inżynierskiego; 

4) Jrosztu projektowanych prac. 
Oceny rozpatrywanych opracowań dokonują biegli 

komisji z różnych specjalności. Na liście biegłych 
komisji znajduje się ok. 30% specjalistów z zakresu 
budownictwa, ok. 50% specjalistów z zakTesu geologii, 
a zwłaszcza geologii inżynierskiej ; pozostałą ilość 
stanowią specjaliści z innych branż, jak np. górnicy, 
geofizycy, · wiertnicy itp. 

Przyjęty tok pracy komisji, a w szczególności włą­
czenie do oceny opracowania przedstawicieli: inwe­
stora, biura projektów oraz przedsiębiorstwa geolo­
gicznego pozwala na szczegółowe i wszechstronne 
rozpatrzenie zagadnienia. W tej sytuacJi częste są 
przypadki wprowadzania zmian w ilości, rozmieszcze­
niu i głębokości projektDWanych otworów wiertni­
czych, ograniczenia zakresu projektowanych badań 
laboratoryjnych gruntu i wody do ilości niezbędnych, 

a także znaczna redukcja badań wskutek uwzględ­
nienia aktualnego stanu rozpoznania terenu. 

Indywidualna ocena każdego zagadnienia prowadzi 
zatem do wyeliminowania schematyzmu projektowa. 
nia badań, jak również nieoszczędnego gospodarowa­
nia nakładami na prace geologiczno-inżynierskie 
i pozwala na dostosowanie badań do PQtrzeb projek­
towanego obiektu inżynierskiego. 

Ekonomiczne efekty prac komisji trudne są do 
ścisłego wyliczenia, wydaje się jednak, że przeliczone 
na złotówki wskazałyby na bardzo poważne osiągnię­
cia. Dla przykładu można podać, że pod obiekt 
komunikacyjny w pewnej miejscowości zaprojekto­
wano badania geologiczno-inżynierskie, których koszt 
miał wynieść ok. 350 000 zł. Bliższe zaPQznanie się 
z zagadnieniem wykazało, że wykonywanie tych 
badań jest przedwczesne, a budowa obiektu uzależ­
niona jest od szeregu czynników i w najlepszym 
razie może być aktualna w 1975 r ., przy czym lokałi­
zacja obiektu może ulec zmianie. 

Innym przykładem może być projekt robót geolo­
gicznych dla dużego osiedla w pewnej miejscowości. 
Właściwe rozmieszczenie wierceń badawczych oraz 
właściwe zaprojektowanie badań laboratoryjnych 
próbek gruntu i wody pozwoliło na obniżenie koszto­
rysu o ok. 300 000 zł. 

Znane są komisji przypadki odwrotne '- niestaran­
ne wykonywanie badań geologiczno-inżynierskich, bez 
wnikliwej analizy warunków geologiczno-inżynier­
skich terenu lub niewykonywanie badań w ogóle. 
Przypadki takie powodują znaczne podrożenie in­
westycji, długi okres budowy lub wręcz jej znisz­
czenie. 

Jako przykład mogą posłużyć fakty: 
1) budowy szkoły w pewnej miejscowości bez badań 

geologiczno-inżynierskich w ogóle. Spowodowało 
to różne P'fZeróbki i zmiany oraz skomplikowało 
budowę i przedłużyło czas jej tr.wania do 9 lat ; 

2) część budynków mieszkalnych w pewnej miejsco­
wooci zlokalirwwano bez badań goologiczno-inży­
nierskich na terenie dawnego stawu ; 

3) internat w pewnej miejscowości zlokalizowano na 
bagnach. Za fundusze wydane na ten cel można 
by było odbudować poważną część miasteczka; 

4) budynek kolejowy w pewnej miejscowości zdecy­
dowano się posadowić bez odpowiednio wykona­
nych badań geologiczno-inżynierskich na 500 pa­
lach, których koszt oszacowano na ok. 3 mln zł, 
tj . 20% kosztów inwestycji. 

Podane przykładowo fakty świadczą o konieczności 
zwracania nadal w jeszcze większym stopniu uwagi 
przez komisję zarówno na nieekonomicznie rozwiązane 
projekty prac geologiczno-inżynierskich, jak również 
na konieczność właściwego merytorycznie dokumento­
wania warunków geologiczno-inżynierskich. Z tych 
względów w ostatnim okresie wysuwane są postulaty 
rozszerzenia działalności komisji na większą ilość 
prac geologiczno-inżynierskich w kraju, jednak spra­
wa ta wymaga jeszcze rozważenia. 

JOZEF BAŻYŃSKI, JAN MALINOWSKI 
Instytut Geologiczny 

ZNACZENm PODSTAWOWYCH BAD~ GEOLOGICZNO-IN.ZYNIERSKICH 
W INSTYTUCIE GEOLOGICZNYM 

M IMO że żyjemy obecnie w dobie, w której każdy 
obywatel doskonale zdaje sobie sprawę z roli 

i znaczenia nauki dla gospodarczego rozwoju kraju, 
można i należy omówić korzyści płynące z naukowych 
badań geologiczno-inżynierskich. Przeprowadzone w 
USA dociekania wykazały, że podstawowe badania 
naukowe przynoszą konkretne korzyści w 5 -7 lat 
po ich ogłoszeniu. Obserwacje wskazują, że również 
w naszych warunkach ten okres czasu konieczny 
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jest na przygotowanie praktycznych zastosowań badań 
naukowych. 

W artykule niniejszym autorzy pragną podać kilka 
przykładów do wyżej wymienionego tematu. Będą 
to przykłady zaczerpnięte z prac Instytutu Geologicz­
nego. Jest oczywiste, że wyczerpują one w znikomym 
zal_edwie stopniu ogólny dorobek polskiej geologii 
·inżynierskiej, niemniej rzucenie kilku porównań 
i szeregu cyfr może zapoznać czytelników ze znacze• 



niem niektórych badań podstawowych z zakresu 
geologii inżynierskiej w Polsce. 

Po ostatniej wojnie geologia in;tynierska miała 
ogromne zadanie zabezpieczenia od strony geologicz­
nej odbudowywującego się i powstającego przemysłu 
i miast (plan 6-letni). Pierwszy okres powojenny 
charakteryzuje się wielkim wysiłkiem bardzo skrom­
nej kadry, przy znikomym zapleczu laboratoryjnym. 
Okres ten cechuje bezpośrednia obsługa inwestycji. 
W dokumentacjach geologicznych zebrano olbrzymi 
materiał analityczny, który w następnym okresie 
posłużył do wykonania szeregu syntez. 
Już od początku w pracach geologiczno-inżynier­

skich Instytutu Geologicznego dadzą się wyróżnić 
trzy kierunki działania. Badania metodyczne, synte­
tyczne prace typu kartograficznego będące podstawą 
do przestrzennego planowania inwestycji budowla­
nych oraz prace badawcze ,regionalne dotyczące 
najważniejszych wybranych zagadnień związanych 
z projektowaniem inwestycji budowlanych, mających 
ustaloną lokalizację. 

Prace metodyczne - w zakresie geologii inżynier­
skiej datują się od pierwszych niemal lat istnienia 
tej dyscypliny w Instytucie Geologicznym. Już w 
1938 r. K. Guzik dokonał pierwszej oceny współdzia­
łania zapory z podłożem stosując zasady mechaniki 
gruntów. Po II wojnie światowej, kiedy problem 
badań geologiczno-inżynierskich stał się bardzo 
aktualny, przystąpiono do opracowania pierwszej 
w kraju instrukcji o wykonywaniu wierceń geologicz­
no-inżynierskich, ich nadzorze, pobieraniu próbek, 
obserwacjach wodnych W Instytucie Geologicznym 
opracowano też zasady zeshwienia dokumentacji 
geologiczno-inżynierskich i na tych wzorach pracują 
dzisiaj, bez większych zmian, jednostki państwowej 
służby geologicznej. 
Należy wyjaśnić, że metodyczne badania z zakresu 

geologii inżynierskiej wyłaniały się samorzutnie 
z trudności dokumentowania wielu obiektów budow­
lanych. Tak też stało się z hutą "Częstochowa". Kom­
binat ten zlokalizowano, jak wiadomo, na obszarze 
krasowym. Na marginesie można wspomnieć, że 
o lokalizacji zadecydowały względy inne niż geolo­
giczne. W momencie podejmowania decyzji rozpozna­
nie geologiczne dalekie było od d<>kładności, z jaką 
rozpoznajemy teren budowy obecnie dla zał<>żeń 
inwestycyjnych. Wystarczy wspomnieć, że wykonane 
z inicjatywy K . Guzika badania geofizyczne na tym 
terenie dostarczyły danych tak niespodziewanych, że 
interpretacja ówczesnych wyników badań przechodziła 
wyobrażanie o budowie geologicznej terenu. Geofizycy 
wykonali wtedy dwie interpretacje wyników badań. 
Jedna powiązała wyniki badań w skomplikowaną 
koronkę tektoniki ciągłej i uskokowej. Druga inter­
pretacja wykazała również skomplikowaną budowę 
podłoża, ale skomplilrowanie to łączyła z bogatą 
rzeźbą podłoża wapiennego występującego na głębo­
kości 2-49m. Liczne wykopy pod obiekty wykazały, 
że druga interpretacja wykonana przez J. Uchmana 
była słuszna. Wykonane później liczne wiercenia 
potwierdziły, że na terenie lrombinatu hutniczego 
występują wyjątkowo silnie zróżnicowane organy 
krasowe. 

Przy problemie omawiania jednych z pierwszych 
badań metodycznych dla geologii inżynierskiej należy 
stwierdzić, że wyniki nie były w bezpośredni sposób 
wykorzystane do dokumentacji geolog-iczno-inżynier­
skiej. Jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli weźmiemy 
pod uwagę zaskakujące wyniki badań jak również 
fakt, że geofizyka w 1949 r . nie była jeszcze przy­
gotowana do wykonywania tak szczegółowych badań, 
Badania te miały jednak podstawowe znaczenie dla · 
dalszego rozW<>ju dociekań metodycznych. Powtórzone 
i rozszerzone badania przeprowadzone w 1955 r. przez 
W. Bacbana doprowadziły do opracowania metodycz­
nych wskazówek zastosowania metody elektraoporo­
wej do badań geologiczno-inżynierskich. Upłynęło 
więc 6 lat od pierwszych badań metodycznych· zanim 
wyniki zostały wykorzystane przy dokumentowaniu 
geol<>gicznym dla celów budowlanych. Wyniki badań · 
metodycznych znalazły również zastosowanie prak-

tyczne w sposób bezpośredni przy ocenie podłoża 
budowlanego na terenie krasowym pod budowę · 
Cementowni ,,Działoszyn". W niedalekiej przyszłości 
będą zastosowane przy określeniu warunków budow­
lanych dla posadowienia obiektów rozbudowywują­
cej się na obszarze krasowym huty "Ostrowiec", 
gdzie w podrożu występują podobnie, jak na Jurze 
Polskiej organy krasowe. 

Poza opracowaniem metodycznej strony zastoso­
wania badań geofizycznych na obszarach krasowych 
zwrócono również uwagę na stronę geotechniczną za­
gadnienia. Przygotowanie podłoża pod zabudowę na 
terenie Huty im. B. Bieruta wymaga wzmocnienia 
podłoża. Zabiegi geotechniczne, zmierzające do sztucz­
nej poprawy warunków posadowienia wykonywane 
były w sposób prymitywny. Na podstaiWie znanych 
z literatury założeń Instytut Geologiczny• opracował 
nową metodę cementacji. W wyniku jej zastosowa­
nia skrócono znacznie głębokość cementacji, skrócono 
czas trwania i znacznie zwiększono efektywność. Na 
podstawie porównań przed i po zastosowaniu nowego 
sposobu cementacji obliczono, że oszczędności prze­
kraczają znacznie l mln zł. Opracowanie właściwej 
technologii zabiegu oraz wyciągnięcie syntetycznych 
wniosków z chłonności podłoża pozwoliło znacznie 
ograniczyć zakres robót cementacyjnych podłoża bu­
dowlanego dla Cementowni "Działoszyn". Na margi­
nesie można wskazać, że w przypadku braku syntezy 
badań geologicznych z terenu Huty im. B. Bieruta 
zabiegi geotechniczne zmierzające do sztucznej po­
prawy warunków posadowienia musiałyby być sto­
sowane jako profilaktyka pod większość obiektów 
cementowni, przez ci> koszt budowy wzrósłby co naj­
mniej o kilka milionów złotych. 
Dalszymi efektami podstawowych badań geologiczno­
-inżynierskich są znaczne ograniczenia kosztów fun- · 
damentowania wielu obiektów. Jako przykład może 
posłużyć fakt, że w wyniku regionalnych badań geo­
logiczno-inżynierskich uchwycono zasadnicze tech­
niczne różnice między poszczególnymi Utologicznymi . 
typami skrasowiałych wapieni. Sprecyzowani~."grzl_­
datności różnych . typ§w wapient::"ra~-pmrfoZa o u­
aowlan·egó.-:.pazw.oliło . . m .in. przy posadowieniu agl<;>­
ril<iTiiwi ... .huty_ . . "C?;~jocllowa'~ ... na .. wyelimino~anie 
100 t stali i 500 t cementu, nie licząc kosztów prze:. "pro}ekfawania . obiektu:; "robót ziemnych itp. . . 
Pierwszą syntezą geologiczno-inżynierską typu kar­

tograficznego była mapa geologiczno-inżynierska . · 
l :300 000. Była ona przeznaczona dla . pa.ństwowych 
c>rganów planowania gospodarczego, na których zresz­
tą życzenie została wykonana. Miała ona na celu 
ułatwić lokalizację obiektów inwestycyjnych planu 
6-:letniego, a następnie 5-letniego od strony pro"Qle­
mów budowlanych. Mapa ta była przedmiotem dość 
szerokiej dyskusji na temat jej użytkowania. Dzisiaj 
już umocnił się pogląd o dużej nawet przydatności. . 
tej mapy dla potrzeb planowania. Trudno powie­
dzieć, czy istnienie tego opracowania przyniosło ja.­
kieś większe efektywne korzyści, które można by 
przeliczyć na złotówki. Nikt w kraju nie prowadzi 
analizy ekonomicznej inwestycji budowlanych od 
strony warunków korzystnego lub niekorzystnego 
fundamentowania. Niezależnie jednak od tego, jak 
wypadłby taki bilans, trzeba stwierdzić, że istnieje już . 
wysta'l.'czająco dokładne rozpoznanie warunków geo­
logiczno-inżynierskich całego kraju, które wykorzy- . 
stywane w odpowiedni sposób przy planowaniu lo­
kalizacji inwestycji budowlanych może przynieść bar- · 
dzo duże oszczędności przez potanienie k<?Sztc?w fun­
damentowania. W problemie tym jest zawarty gł~- · 
boki sens postępu technicznego wiedzy ·geologicznej .• · 
który nie zawsze chce Widzieć inwestor a w więk- · 
szości przypadków zupełnie unika wykorzystania jej 
przy projektowaniu konstruktor. 

Drugim rodzajem syntezy geologiczno-inżynierskiej . 
typu kartograficznego, . są mapy . geologiczno-inżynier- . 
skie w skali 1:50 000 . przeznacz.one dla planowania .. 
regionalnego województw lub okręgów przemysło­
wych. Instytut Geologiczny wykonał dotychczas mapę 

• w. Q.lendski, J. Bażyński. - P.atent na wynata~ę~ pt,; 
"Urządzenie Cementacy;tne". 
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centralnej części Górnośląskiego Okręgu Przemysło­
wego, mapę okolic Warszawy, Puław oraz kilka in­
nych obszarów kraju. 
Przydatność tego typu mapy dla planowania regio­

nalnego, a także wstępnych faz projektowania jest 
bardzo duża. Mapa, która przedstawia kompleksowo 
dany wycinek terenu od strony ·występowania po­
szczególnych odmian gruntów, ich zmienności oraz 
zawodnienia, pozwala na odpowiednią lokalizację 
obiektu budowlanego lub zespołu obiektów w warun­
kach zapewniających dogodne i tanie fundamento­
wanie, bez potrzeby jakichś specjalnych badań, jak 
to się niestety często jeszcze praktykuje. Niektóre 
typy map w omawianej skali uwzględniają też spe­
cjalne zagadnienia natury geologiczno-inżynierskiej, 
charakterystyczne dla danego regionu. Taką mapą . 
o bardziej specjalnym charakterze jest mapa okręgu 
górnośląskiego. Jak wiadomo, występuje tu bardzo po­
ważny problem budowlany, wynikający z obniżenia 
się powierzchni terenu wskutek eksploatacji górni­
czej. Na mapie przedstawione zostały obszary osia­
dania i ich wielkość. Dzięki tym danym możliwa 
staje się właściwa lokalizacja obiektu, czy calego 
zespołu .miejskiego, w warunkach intensywnej roz­
budowy Górnego Sląska. Mapa ta pozwala też na 
prognozowanie zmian lokalnej topografii po zapad­
nięciu się terenu, czyli po całkowitym osiadaniu. 
Jeżeli np. w miejscu· zapadania występuje warstwa 
wodonośna wtedy wskutek przecięcia przez tworzące 
się wklęśnięcie powsta.je jeziorko (staw). Sprawdzal­
ność prognozowania możemy już śledzić współcześ­
nie na obszarze Górnego Sląska. Omawiana mapa 
pozwala też przeprowadzić w porę odpowiednie za­
bezpieczenia istniejących obiektów budowlanych 
i uchronić je od zniszczenia. Należy zwrócić uwagę, 
że na innych terenach mapa 1:50 000, 1:25 000 uwy­
pukla na pierwszym miejscu te czynniki, które na 
danym terenie wpływają decydująco na kształtowa­
nie się warunków fundamentowania. Tak np. w Kar­
patach będą to procesy osuwiskowe, na Jurze Kra­
kowsko-Częstochowskiej i w Górach Swiętokrzyskich 
procesy krasowe. Na terenach niżowych, płytkie za- · 
wodnienie, plastyczność gruntów, pęcznienie, ich za­
gęszczenia itp. W dolinach wielkich rzek oraz w stre­
fie wybrzeża morskiego erozja i procesy osuwiskowe. 

Na tych przykładach pragniemy wykazać, że dzisiaj 
istnieją już wystarczająco dokładne materiały geolo­

.giczne, które pozwalają na prawidłowe ustawienie 
lokalizacji obiektów, a co za tym idzie odpowiednio 
oszczędne projektowanie i potanienie kosztów bu­
dowy. Podkreślamy, iż w tym zakresie wiedza geolo­
giczna stanęła całkowicie do dyspozycji techniki. 
Geologia, która zna prawidłowość procesów geologicz­
no-dynamicznych zachodzących w warstwach skalnycli 
dokonała tu wielkiego dzieła. Ocena, jak zachowa się 
warstwa skalna w warunkach działania sił wewnętrz­
nych, została tu poparta wszechstronną analizą po­
szczególnych odmian skalnych niekiedy za pomocą 
odpowiednich przeliczeń. Trzeba jednak stwierdzić, że 
ta olbrzymia praca i jej wyniki nie zawsze są jeszcze 
właściwie wykorzystywane zarówno przez inwesto­
rów, jak i konstruktorów. Bywają żenujące sytuacje, 
kiedy konstruktor nie umie się posługiwać istnieją­
cymi materiałami geologiczno-inżynierskimi. Zakłada 
z góry najgorsze warunki gruntowe, aby uniknąć 
ewentualnych kłopotów, nie licząc się z ekonomicz­
nymi skutkami swoich koncepcji. Przyczyna tego zja­
wiska tkwi niewątpliwie w nieodpowiednim kształ­
ceniu inżynierów-konstruktorów, a także w braku 
odpowiednich przepisów, które nie regulują dotych­
czas w sposób jednoznaczny poruszonych tu zagad­
nień. 

Inną grupę zagadnień geologiczno-inżynierskich, 
opracowywanych przez Instytut Geologiczny doty­
czących bezpośrednio projektowania, stanowią bada­
nia fizycznych .i mechanicznych własności gruntów. 
Na pierwsze miejsce wśród njch wysuwają się bada­
nia lessów. Problem ten wyłonił się w Polsce wraz 
z budQwą Nowej Huty. Zarówno miasto. jak i obiek­
ty kombinatu zostały zlokalizQwane na lessach, które 
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określa się ogólnie mianem gruntów makroporowa­
tych. Pierwsze badania dały bardzo ujemne wyniki, 
z których obliczono dopuszczalne obciążenia w gra­
nicach 0,12 - 0,18 kG/cm2 jak to P!(>daje W. Wędziń­
ski (1960). Natychmiastowa interwencja spowodowała 
przejęcie tego problemu od strony geol<>gicznej przez 
Instytut Geologiczny i od strony własnośCi fizyczno­
-mechanicznych przez Instytut Budownictwa Wodne­
go Politechniki Gdańskiej. Dalsze badania ;wykazały, 
że istnieje możliwość zwiększenia dopuszczalnych 
obciążeń do 2,5 kG/cm2, a pogarszanie się własności 
fizyczno-technicznych jest wynikiem nieodpowiedniej 
konserwacji podłoża pod wpływem wód opadowych 
i przemysłowych. 

Jednocześnie z problemem Nowej Huty zasygnali­
zowane zostały szk()dy budowlane w miastach zabyt­
kowych posadowionych na różnych ()bsza:rach lesso­
wych (Lublin, Jarosław, Kłodzko, Swidnica, Rzeszów). 
Było to bezpośrednią przyczyną rozpoczęcia badań 
w różnych regionach kraju. Uzyskane wyniki pozwo­
liły sprecyzować niektóre zagadnienia dotyczące prze­
biegu zjawisk dodatkowego osiadania w lessach, cha­
rakteru samych szkód budowlanych oraz rejonizacji 
lessów, w których zjawiska osiadania dodatkowego 
nie zachodzą. Okazało się, że lessy w różnych obsza­
rach kraju mają w przewadze minimalny przyr()St 
dodatkowych osiadań, który w żadnym przypadku 
nie może spowod()wać szkodliwych skutków dla bu­
dowli. Natomiast wyżej wymienione szkody budowla­
ne były wynikiem nieodpowiedniego zabezpieczenia 
podł()Ża przed działaniem wody, co doprowadziło do 
uruchomienia procesów suffozji. Tak więc dzięki uzy­
skanym wynikom, m()Żna już dzisiaj bardziej śmiało 
decydować o lokalizacji budownictwa na lessach, 
gdyż z góry można przewidzieć, w jakich warunkach · 
m()że powstać proces wywołujący szkody budowlane. 
Dzięki uzyskanym wynikom wiemy już dzisiaj na 
pewno, że zJawiska szkód budowlanycb na lessach 
w Polsce nie m()gą być tej miary jak np w Związku 
Radzieckim, czy innych obszarach lessowych na ~wie­
cie. W warunkach polskich, problem bud,owructwa 
na lessach jest zagadnieniem ściśle związanym z właś~. 
ciwym zabezpieczeniem podłoża podczas eksploataCJi 
obiektu. Jednak istnieją w Polsce niewielkie obszary, 
które są predysponowane c.zynnikami geologicznymi 
do zjawisk osiadania dodatkoweg<>. Rozpoznanie tych 
obszarów oo strony geologicznej jest już dzisiaj 
daleko posunięte, jak i znany jest wpływ najważ­
niejszych czynników na przebieg procesu dodat.ko­
weg() osiadania i jego skutków. Trzeba jednak stwier­
dzić, że na tym ważnym odcinku .zagadnień bud~w~a­
nych, nie ma ścisłego kont!łktu mwest~ra ~zy u:zy­
niera-konstruktora z geologiem, a lokahzac]a obiek­
tów budowlanych, jeśli chodzi o obszary lessowe, j~st 
w dalszym ciągu albo przypadkowa, albo wymka 
z innych czynników, a na pewno najmniej z czy~ni­
ków decydujących o warunkach fundamentowan1a. 

z tej samej dziedziny gruntoznawstwa, interesujące 
są wyniki badań JG nad fizycznymi i mechaniczny­
mi własnościami trzeci<>rzędowych gruntów ilastych 
z rejonów Warszawy, Szczecina, Bydgoszczy, Tarno­
brzega. Dotychczasowe wyniki wskazują, że włas­
ności geologiczno-inżynierskie badanych gruntów są 
bardz() zmienne, nawet w obrębie jednej <>dmiany 
genetycznej, i to zarówno ze względu na skład g·ra­
nuolometryczny, jak i ze względu na cechy J?lastycz­
ności oraz pęcznienia. Zmienność tych cech Jest wy­
nikiem zmiennego składu petrograficznego. Uzyskane 
wyniki zostały częściowo opublikowane, częściowo 
demonstrowane na posiedzeniach naukowych IG. 

Do zakresu badań gruntoznawczych Instytutu Geo­
logicznego należą też badania gruntów sypkich doliny 
Wisły z punktu widzenia ich zdolności filtracyjnych 
i bad~nie zmienności filtracji zależnie od domieszki 
frakcji pyłowej i iłowej, kształtu ziarn, porowatości 
l zagęszczenia. Z uwagi na szczególne znaczenie w ba­
daniach tych są st()sowane najnowsze metody ba­
dawcze, geofizyczne m.in. elektryczne i. izoto~e do 
oznaczania ciężaru objętościowego, wllgotności na­
turalnej oraz współczynnika filtracji. Badaniami tymi 
objęta jest cała dolina Wisły. 



Z cyklu badań laboratoryjnych należy też wy­
mienić zagadnienia dotyczące ustalenia związków 
między wytrzymałością skał a ich rozprężaniem się. 
Uzyskane wyniki wskazują, że wytrzymałość nie­
których odmian skalnych, wzrasta w miarę ich roz­
prężania się. Zagadnienie to zostało opracowane od 
strony teoretycznej, wyprowadzono odpowiednie za­
leżności i znaleziono ich równania. Problem ten ma 
ważne znaczenie rw przypadku używania bloków 
skalnych jako nośnych elementów konstrukcyjnych. 

Ten ·kierunek działalności w badaniach gruntów 
jest bardzo intensywnie rozwijany w Instytucie Geo­
logicznym, a bardzo szerokie kontakty i współpraca 
z niektórymi biurami projektowymi świadczy o wa­
dze zagadnienia i jego znaczeniu dla projektowania. 
Wspomnieć trzeba w końcu o zastosowaniu zdjęć 

lotniczych do badań geologiczno-inżynierskich. Wstęp­
ne badania nad zastosowaniem zdjęć lotniczych w 
obszane Jury Polskiej wykazały, że zastosowanie 
zdjęć zezwala na ograniczenie badań terenowych do 
ok. 40%, przy jednoczesnym, znacznym tWZroście do­
kładności prac. Nie trzeba chyba w tym miejscu 
podkreślać gospodarczego aspektu tego zagadnienia. 
Wystarczy wskazać, jak wielkie korzyści ekonomiczne 
daje właściwa lokalizacja obiektów budowlanych, 
a zdjęcia lotnicze są tym czynnikiem, który właśnie 
na etapie wyboru wariantu dostarcza wiele materiału 
geologiczno-inżynierskiego. 

Jeśli chodzi o fotogeologię, to największe usługi 
oddaje ona dla dokumentowania geologiczno-inżynier­
skiego dużych obszarów, a w szczególności dla obiek­
tów hydrotechnicznych i komunikacyjnych. 

W celu opracowania metodyki sporządzania doku­
mentacji dla potrzeb budownictwa wodnego Instytut 
Geologiczny wykonał w ostatnich latach szereg do­
kumentacji dla założeń inwestycyjnych konkretnych 
stopni WQdnych na Wiśle. Przy dokumentowaniu sto­
sowano zdjęcia lotnicze oraz w szerokim zakresie 
badania geofizyczne. Te ostatnie dały szczególnie 
cenne wyniki. Pewne szczegóły zastosowania badań 
geofizycznych zostały już omówione w "Przeglądzie 
Geologicznym'~ (nr 3 z 1962 r.). Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że przez zastosowanie metod geofizycz­
nych do badań geologiczno-inżynierskich wzrosła do­
kładność opracowania i spadły koszty. Z ogólnych 
wstępnych obliczeń wynika, że oszczędności dla jed­
nego stopnia :wodnego wynoszą około 10 mln zł. 

Zastosowanie zdjęć lotniczych ma olbrzymi wpływ 
na dokładność dokumentowania geologicznego stopni 
wodnych. Do tej pory badania hydrogeologiczne na 
obszarach zbiorników wodnych lokalizowane były 
w sposób dość mechaniczny wzdłuż pewnych prze­
krojów prostopadłych do osi zbiornika. Na przekro­
jach tych odległości między punktami obserwacyj­
nymi były często równe. Jest oczywiste, że takie roz­
mieszczenie punktów obserwacyjnych dła Tejestracji 
zmian zwierciadła wody gruntowej było często przy­
padkowe i nie zawsze <>dzrwierciadlało faktyczne wa­
runki w<>dne. Rozwiązanie to charakteryzowało się 
również tym, że stopień r<>zpoznania hydrogeologicz­
nego był stosunkowo wysoki wzdłuż przekroju, jedno­
cześnie jednak nawiązanie wyników do otoczenia 
nastręczało często trudności. 

W odróżnieniu od tego sposobu Instytut Geologicz­
ny typował do obserwacji stałych punkty obserwa­
cyjne ·wybrane podczas analizy jednego pomiaru 
wszystkich studzien. Przy typowaniu opierano się 
jednocześnie na kryteriach m<>rfologicznych i hydro­
geologicznych. W ten sposób wybrane punkty były 
rozrzucone nierównomiernie po terenie. Stanowiły one 
jednak podstawową sieć reperów, do których na­
wiązywano poprzez analizę stanów wód w Wiśle jed­
norazowe pomiary w innych punktach. Na podstawie 
obserwacji wykreślono mapę hydroizohips dla stanu 
minimalnego wraz z maksymalnymi amplitudami 
wahań wody gruntowej. Mapa ta stała się podstawą 
opracowania prognozy zmian warunków wodnych 
po spiętrzeniu wód w stopniach. Wykorzystując do 
wykonania mapy hydrogeologicznej podkład topogra­
ficzny w skali 1:25 000, popełniany w obrębie tarasu 

zalewowego błąd pionowy waha się w granicach 0,3 
do 0,5 m. Ten sam pion<>wy błąd powoduje w płasz­
czyźnie poziomej błąd rzędu l do 2 km. Dokładność 
ta jest dla rozważań hydrotechnicznych, a w szcze­
gólności melioracyjnych niedostateczna. Dokładność 
poziomą m<>żna ZJWiększyć do wartości od 10 do 50 m 
przez wykonanie w odpowiednich porach roku zdjęć 
lotniczych. Autorzy przypuszczają, że ze względów 
ekonomicznych i technicznych uda się w najbliższej 
przyszł<>ści usunąć i · przezwyciężyć niektóre przeszko­
dy ich szerszego zastosowania. Na zdjęciach lotni­
czych można w prosty, a jednocześnie racjonalny 
i oszczędny sposób zaprojektować badania hydro­
geologiczne, których wyniki stanowią podstawowe 
kryterium wni<>skowania o warunkach geologiczno­
-inżynierskich dla budownictwa hydrotechnicznego. 
Zagadnienie to uważamy za bardzo ważne nie tylko 
ze względu na aktualny problem postępu technicz­
nego, ale · przede wszystkim na jego bezpośrednie 
znaczenie dla dokładności i efektywności 'projekto­
wania najbardziej kosztownego typu budownictwa, 
jakim jest budownictwo hydrotechniczne. Podczas 
rozważań ekonomicznych należy · mieć stale na uwa­
dze fakt, że jeden tylko stopień wodny na Wiśle kosz­
tować będzie około 1,5 mld zł. W tej sytuacji dr<>bne 
ułamki procentu zaoszczędzonych sum posiadają duży 
ciężar gatunkowy. 

SUMMABY 

The article deals with the problem ooncerning 
a fact that the peri<>d of time passing between ela­
boration of results of fundamental investigations and 
their practical use on a greater scale, is as long as 
five or seven years. In the first period of activity, 
first of all the geOlogical-engineering documentations 
have been made in the Geological Institute. That 
was a direct service to the industrial investments. 
Then the methodical, regional works and researches, 
in: part also the instructive ones, were conducted, 
as wen. 

In the Geological Institute als<> the first instruction 
on performance of geological-engineering drillings, 
as well as the principles of geol<>gical-engineering 
documentation have been prepared. Of the methodical 
works, the foll<>wing ones should be mentioned here: 
application of geophysical methods in the engineering 
geology, application of airborne survey, elaboration 
of geological-engineering problems for the karst, 
loess and earth slide areas. From the methodical 
point of view, also the problems concerning gedlo­
gical-engineering mapping have been elaborated for 
the karst, loess, Polish Lowland, as well as mining­
-damage areas. 

PE3IOME 

B CTaTbe ynOMJ%1HaeTC$1 O TOM, 'ITO OT MOMeHTU 
o6pa60TKH pe3YJibTaTOB OCHOBHbiX J%1CCJie~OBaHHfl ~O 
MOMeHTa J%1X np1%1MeHeHM$1 Ha npaKTJ%1Ke B Wl%1pOKOM 
MacWTa6e npoxo~J%1T o6I>:NHO OT D$1TJ%1 ~o ceMJ%1 JieT. 
B Ha'łaJibHOfi CTa~MJ%1 ~eaTeJibHOCTM reoJIOl'Jł'łeCKOro 
1%1HCTJłTYTa pa60Ta COCTOHJia, B O.CHOBHOM, B BbillOJIHe­
HMJ%1 mDKeHepHo-reonol'Jł'łecKHx ~oKYMeHTaql%1f!, ~na 
HOBOCTpomqMxca o6'beKTOB. B ~an~:>HeflweM pa3pa6a­
TbiBaJIJ%1Cb MeTO~J%1'łecKHe peri%IOHaJibHbie J%1CCJie~OBaHJ%1H, 
a TaiOKe pa60Tbl MHCTPYKTIDKHOro TJ%1na. 

B reoJIOl'Jł'łeCKOM J%1HCTMTYTe COCTSBJieHa nepBaa 
B CTpaHe MHCTPYKqM$1 no npOXO~Ke MH:IKeHepHO-reo­
JIOrM'łeCKJ%1X CKB8:1KJ%1H, M npaBJ%1Jia COCTSBJieHH$1 J%1H­
JKeHepHo-reoJIOrM'łeCKHX OT'łeTOB. J13 MeTO~J%1'łecKJ%1X 
pa60T cne~yeT Ha3BaTb: npl%1MeHeHJ%1e reo<PH31%1'łecKJ%1X 
MeTO~OB B J%1H:IKeHepHofl reonorMJ%1, npl%1MeHeHJ%1e aspo­
<I>OToC'beMKH, pa3pa6oTKY J%1H:!KeHepHo-reonorl%1'łecKJ%1X 
npo6JieM B 3aKapcTOBaHHbiX, JiecCOBbiX M ODOJI3HeBbiX 
pafloHax. MeTOAJ%1'łeCKH pa3pa6oTaHI>I TaiOKe Bonpocbi 
1%1H:IKeHepHO-reOJIOrl%1'łeCKOrO KapTMpOBaHH$1 B 38K8pCTo­
BaHHbiX M JiecCOBbiX pafiOHSX, B pafiOHaX HapymeHJ%1fi,. 
CBa3aHHbiX C ropHOfi ~OOb:Nefl, H Ha Tepp1%1TOp1%1K 
IlOJibCKOf! HJ%13MeHHOCTK. 


